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„Co właściwie dzieje się po tym, kiedy już odejdziecie razem w stronę zachodu słońca?”

- Bridget Jones.

Bridget Jones (RENEE ZELLWEGER) – zakompleksiona, skoncentrowana na sobie, licząca kalorie, samotna londyńska trzydziestolatka – odnalazła wreszcie prawdziwą miłość. Przez sześć cudownych tygodni (71 ekstatycznych bzyknięć) pozostaje dziewczyną niepokojąco perfekcyjnego prawnika Marka Darcy’ego (COLIN FIRTH). Nic nie powinno jej zabraknąć do szczęścia. A jednak? Pomimo niewątpliwego uczucia, jakim darzy ją Darcy, Bridget bez przerwy zadaje sobie pytania o życie, miłość oraz właściwy sposób zdejmowania bielizny. Okazuje się, że nie wystarczy spotkać mężczyznę swego życia. Trzeba go także umieć zatrzymać. Bridget zaczyna się zastanawiać: co właściwie dzieje się po tym, kiedy szczęśliwa para odchodzi razem w stronę zachodu słońca?

Kiedy udaje jej się choć trochę opanować sytuację, na scenie pojawia się konkurencja. Koleżanka Darcy’ego, oszałamiająca piękność z nogami po szyję, która nigdy nie mówi nic niewłaściwego. Marzeniom Bridget zagrażają zazdrość, niepewność i pokusa – w postaci byłego szefa Bridget, niezmordowanego kobieciarza, Daniela Cleavera (HUGH GRANT) – wywołując nagromadzenie niefortunnych decyzji, komicznych pomyłek i typowych dla niej katastrof.

Historia Bridget rozgrywa się na londyńskich ulicach i na plażach Tajlandii. Bridget skacze ze spadochronem (a raczej spada), jeździ na nartach (w pewnym sensie) i ląduje w areszcie (przez pomyłkę, oczywiście). W „Bridget Jones: w pogoni za rozumem” nasza bohaterka odbywa przezabawną i zaskakującą wyprawę po zdradzieckim terytorium nowoczesnej miłości, nie tracąc swego niezrównanego poczucia humoru.

Laureatka Oscara® Renee Zellweger („Chicago”, „Wzgórze Nadziei”) ponownie wystąpiła w roli, która przyniosła jej pierwszą w życiu nominację do Oscara®, razem z kolegą z planu „Dziennika Bridget Jones” Hugh Grantem („To właśnie miłość”, „Był sobie chłopiec”) jako nieodparcie czarującym Cleaverem i Colinem Firthem („Dziewczyna z perłą”, „To właśnie miłość”) jako eleganckim Markiem Darcym, w reżyserii Beeban Kidron („To Wong Foo, Thanks for Everything!”, „Julie Newmar”, „Antonia i Jane”). Autorami scenariusza są Andrew Davies („Dziennik Bridget Jones”), Helen Fielding (autorka obu powieści) i Adam Brooks („Wimbledon”, „Francuski Pocałunek”). Film został wyprodukowany przez studio Working Title („To właśnie miłość”, „Dziennik Bridget Jones”, „Notting Hill”, „Cztery wesela i pogrzeb”) Tima Bevana i Erica Fellnera oraz Jonathana Cavendisha („Dziennik Bridget Jones”, “Gangster nr 1”). Debra Hayward i Liza Chasin wystąpiły jako producenci wykonawczy.

W postaci z filmu ponownie wcielili się: Jim Broadbent (“Iris”, “Moulin Rouge”) jako nieszczęśliwy ojciec Bridget; Gemma Jones („Shanghai Knights”, „Harry Potter i komnata tajemnic”) jako jej nieposkromiona matka; wiernych przyjaciół Bridget jak poprzednio odtwarzają Shirley Henderson (“Harry Potter i komnata tajemnic”, “Trainspotting”), Sally Phillips (“Dziewczyna na urodziny”) i James Callis (“Dziennik Bridget Jones”, serial TV “Wiktoria i Albert”). Celia Imrie (“Dziewczyny z kalendarza”, “Hillary i Jackie”) wystąpiła ponownie w roli przyjaciółki matki Bridget, Uny, Neil Pearson („Dziennik Bridget Jones”, „Fever Pitch”) jako jej nowy szef Richard Finch. Do obsady dołączyła Jacinda Barret („Ladder 49”, „Skaza”) jako nowa koleżanka Marka - Rebecca oraz Jessica Stevenson („Wysyp żywych trupów”, „Born Romantic”) jako zadowolona z życia, zamężna przyjaciółka Bridget, Robin.

Za kamerą stanął zespół, do którego należą dyrektor zdjęć Adrian Biddle („Shanghai Knights”, „Mumia powraca”), editor Greg Hayden („Austin Powers i złoty członek”, „Zoolander”), kierownik produkcji Gemma Jackson („Dziennik Bridget Jones”, „Finding Neverland”) oraz autor kostiumów Jany Temime („Harry Potter i czara ognia”, „Harry Potter i więzień Azkabanu”). Muzykę skomponował Harry Gregson–Wiliams („Shrek”, „Uciekające kurczaki”).

Kiedy romantyczna fantazja zderza się z romantyczną rzeczywistością.

Całkiem nowy rozdział w życiu Bridget Jones

„Bridget Jones nie jest już pariasem miłości!”

Bridget Jones.

Stwarzając po raz pierwszy postać Bridget Jones, Helen Fielding wywołała sensację ukazując światu sekretny dziennik współczesnej, samotnej kobiety.

Bridget opisuje w uderzająco śmiesznym, niepohamowanie szczerym stylu najgłębsze pragnienia wszystkich „singli” świata... to znaczy bycie szczupłą, inteligentną, niepalącą, pociągającą a przede wszystkim mocno kochaną. Nieustająco starająca się zmienić, wiecznie przeżywająca kryzys, postać Bridget niebawem została czymś więcej, niż tylko bohaterką popularnej powieści – przeobraziła się w zjawisko kulturowe i kwintesencję zgnębionej, lecz pełnej nadziei samotnej kobiety pod każdą szerokością geograficzną.

Filmowa wersja „Dziennika Bridget Jones” przyciągała rzesze widzów na całym świecie, zarabiając 280 milionów dolarów i okazując się jednym z najsławniejszych brytyjskich filmów w historii kina. Jego bohaterka stała się symbolem swoich czasów.

Pomimo tych sukcesów Helen Fielding uznała, że pozostało jeszcze wiele do powiedzenia. Postanowiła zabrać Bridget w nową podróż – z poprzedniego stanu szalejącej romantycznej fantazji wprost do chaotycznego świata romantycznej rzeczywistości. W nowej książce, opublikowanej w 2000 r., Bridget pojawia się znowu, tak samo pulchna, spragniona nikotyny, popełniająca błędy i przytłoczona współczesnym życiem jak niegdyś, lecz z jedną rzeczą, której tak bardzo pragnęła – przystojnym, kochającym mężczyzną i przyprawiającym o zawrót głowy zakochaniem. Wszystko wydaje się idealne. Fielding jednak wiedziała, że po kilku tygodniach bajkowego romansu Bridget będzie musiała stanąć twarzą w twarz z kwestią, dotyczącą wszystkich romantyków: jak sprawić, żeby związek trwał, skoro już udało się dokonać niemożliwego i znaleźć partnera?

Historia, opisująca pierwszą poważną miłość Bridget, a także nowe wyzwania zawodowe i nieoczekiwany konflikt z prawem w Tajlandii, okazała się kolejnym wielkim bestsellerem, o której „San Francisco Chronicle” wyraził się, że „zaćmiła swoją poprzedniczkę”.

Producenci „Dziennika Bridget Jones” uznali nową powieść za punkt wyjściowy do opowiedzenia całkiem odmiennej, komicznej historii, koncentrującej się na tej postaci.

„Na początku nie mieliśmy pojęcia, z jakim przyjęciem spotka się Bridget Jones”, opowiada Eric Fellner, „byliśmy więc zachwyceni, kiedy okazało się, że polubiło ją tak wielu ludzi. W nowym filmie pojawiła się niezwykła okazja spojrzenia na ulubioną postać z całkiem nowej strony. Życie Bridget zawsze było pełne marzeń i fantazji. Teraz jednak, kiedy faktycznie ma chłopaka, musi zacząć żyć w nieuporządkowanej rzeczywistości. Sądzę, że Helen Fielding udało się wspaniale stworzyć obraz kobiety, która napotyka tak wiele przeciwności w związku, a jednak udaje jej się głównie z nich śmiać, aby z czasem lepiej zrozumieć pewne sprawy”.

Producent Jonathan Cavendish dodaje: „Praca nad tym filmem była trochę przerażająca. Od początku zdawaliśmy sobie sprawę z ogromnych oczekiwań, ponieważ tylu ludzi na całym świecie czuje osobistą więź z Bridget. Byliśmy jednak całkiem pewni, że będzie to inny film – jest nadal bardzo zabawny w typowym dla Bridget stylu, lecz dotyczy kwestii miłości i szczęścia. Jest w nim kilka znajomych elementów, które publiczność od razu rozpozna, lecz także wiele szokujących niespodzianek.”

Szukając reżysera, który spojrzałby na Bridget świeżym okiem, producenci zapragnęli pełnej emocji i stylu kobiety, która wniosłaby do filmu swoje własne doświadczenia. Znaleźli ją w osobie Beeban Kidron, która zdobyła sobie po raz pierwszy uznanie krytyków filmem „Oranges are not the only fruit”, a następnie wyreżyserowała powszechnie lubianą brytyjską komedię „Antonia i Jane”, „Used People” (z Shirley McLaine i Marcello Mastroiannim) oraz nominowany do Złotego Globu „To Wong Foo, thanks for everything! Julie Newmar”.

Beeban Kidron już wcześniej była pod wpływem uroku Bridget Jones. „Najbardziej lubię to, że jakaś jej część znajduje się w każdej z nas”, mówi. „Wypowiada rzeczy, które większość z nas trzyma w tajemnicy, przeżywa te same absurdalne lęki i boryka się z życiem tak jak wszyscy. Jest przy tym jednak nieskończenie zabawna, wrażliwa i wzruszająca. Jej obsesja dotyczy większości z nas, kobiety i mężczyzn bez różnicy: co zrobić, aby mieć udany związek? Bridget wychodzi od wyimaginowanego obrazu idealnej miłości z nieskazitelnym mężczyzną, bez żadnych konfliktów. Sama uważa, że powinna być ideałem, lecz im bardziej się stara, tym gorzej jej to wychodzi”.

Dla Beeban Kidron obserwowanie dylematów Bridget, która nagle okazuje się kobietą zakochaną, było szczególnie kuszące. Jak sama mówi: „Dla mnie osobiście jedną z najbardziej interesujących rzeczy związanych z „Bridget Jones: w pogoni za rozumem” jest fakt, że Bridget nareszcie zaczyna dojrzewać i rozumieć, że w miłości wcale nie chodzi o bycie ideałem... że najważniejsza jest czułość, dobroć, zrozumienie... wszystkie te emocje przeżywane przez dojrzałe osoby. W tym filmie Bridget dorasta, lecz na swój własny, przezabawny sposób”.

Podchodząc do tego projektu z entuzjazmem i własnymi przemyśleniami Kidron nie przejmowała się zbytnio pierwszym rozdziałem losów Bridget. „Wydaje mi się, że dobrze się stało, że nie miałam do czynienia z pierwszym filmem. W ten sposób nie musiałam się zamartwiać tym, czy uda mi się powtórzyć jego magiczną atmosferę” zauważa. „Po prostu zastanawiałam się, jak przetworzyć tę opowieść w film najlepiej jak tylko to możliwe i skoncentrowałam się na nowym życiu Bridget”.

Bridget wróciła:

Renee Zellweger ponownie staje się Bridget Jones – w pogoni za zmianą

„Bridget Jones schrzaniła wszystko po raz ostatni w życiu” – Bridget Jones.

Kiedy zapadła decyzja o rozpoczęciu pracy nad „Bridget Jones” w pogoni za rozumem” pozostało do rozwiązania jedno zasadnicze pytanie: czy laureatka Oscara®, Renee Zellweger, powróci do roli, którą zagrała ku powszechnemu zachwytowi w „Dzienniku Bridget Jones” – przybierając na wadze, pracując nad brytyjskim akcentem i uosabiając niefortunne, lecz znane nam wszystkim dążenia bohaterki do uzyskania równowagi w życiu.

Odpowiedź na to pytanie wymagała poważnego namysłu ze strony aktorki. Ostatecznie jednak uczucie, jakim darzyła postać Bridget, przesądziło sprawę. „Przyzwyczajenie się do myśli o wskrzeszeniu tej roli zabrało mi trochę czasu”, przyznaje Renee Zellweger. „Wiedziałam, że będzie to wspaniała zabawa. Nie miałam pod tym względem żadnych wątpliwości. Po prostu kocham tę postać tak bardzo, że czułam się osobiście odpowiedzialna za jej osobowość. Była w moim życiu prawdziwym błogosławieństwem i pozostaje kimś szczególnym dla tak wielu ludzi na całym świecie. Nie chciałam więc robić niczego, co zmieniłoby ją lub uczucia widzów”.

„Lubię opowiadać całkiem nowe historie i czułam, że w życiu Bridget może być jeszcze wiele niewykorzystanych doświadczeń”, ciągnie. „Kiedy rozpoczęliśmy pracę nad nowym etapem jej przygód, zdałam sobie sprawę, że nie jest to zwyczajna kontynuacja, dziejąca się w znajomych okolicznościach, lecz że rozwijamy się twórczo i obserwujemy nowy rozdział jej życia. To było dla mnie bardzo interesujące zadanie. Rzadko mamy okazję spotkać ponownie postać, która w jakiś sposób się zmieniła. Było to także trochę przerażające, ponieważ wiedziałam, że będziemy odkrywać całkiem nowe rzeczy. Bridget w końcu dojrzewa w niektórych aspektach swojej osobowości – jest mniej naiwna, bardziej obyta w świecie - a jednak pozostaje nadal pełna wad, dzięki którym ludzie tak bardzo ją kochają i utożsamiają się z nią.

Renee Zellweger ze szczególnym zainteresowaniem przyjęła pomysł komedii romantycznej, w której widzimy, jak trudno jest utrzymać dobry związek, niezależnie od wstępnego szaleńczego zakochania. „Nigdy jeszcze nie widziałam zapisu codziennych problemów, które pojawiają się, kiedy osoba zakochana odkrywa, że jej wyśniony, cudowny związek nie jest w istocie tak doskonały. Pomyślałam, że może być bardzo zabawnie obserwować w tej sytuacji właśnie Bridget, zapoznać się z jej doświadczeniami w miłości”.

W „Bridget Jones: w pogoni za rozumem” Bridget rzuca się w nowy związek i nową karierę zawodową (nie wspominając o rzucaniu się z samolotu), przekonana jak zawsze, że szczęście i sukcesy czekają na nią tuż za rogiem. Renee Zellweger sądzi, że ta jej cecha – wieczna nadzieja – sprawia, że ta przyciągająca kłopoty postać, stała się bohaterką naszych czasów. „Najwspanialsze w niej jest to, że choć upada niezliczoną ilość razy, zawsze pozostaje nieuleczalną optymistką”, zauważa. „Na początku naszej opowieści jest tak zdeterminowana odnieść sukces w związku i w pracy dziennikarskiej, że po prostu nie jest sobie w stanie wyobrazić, że coś mogłoby pójść nie tak... aż wszystko faktycznie idzie nie tak”.

Rozpoczynając przygotowanie do roli zaraz po zakończeniu pracy w filmie „Wzgórze nadziei”, w którym zagrała prostą wiejską dziewczynę z amerykańskiego Południa (Oscar® za najlepszą kobiecą rolę drugoplanową), Renee Zellweger musiała przygotować się fizycznie i psychicznie do wcielenia się w postać niezbyt szczupłej, niezbyt eleganckiej zakompleksionej Angielki, która pod każdym względem jest jej całkowitym przeciwieństwem. Musiała także praktycznie od zera podjąć pracę nad zapomnianym brytyjskim akcentem. Potem oczywiście pozostała jeszcze kwestia dodatkowych kilogramów, ponieważ Bridget obsesyjnie przejmuje się swoją warstewką tłuszczu (określaną przez nią jako „jednostki tłuszczu”). Renee, która już raz w życiu zmieniła numer ubrań z 6 na 14 była gotowa przejść to wszystko jeszcze raz.

„Jest to dla mnie konieczny element uczciwego sportretowania tej postaci”, twierdzi aktorka. „Nie ma sensu, abym odtwarzała tylko jej psychikę, a nie także fizyczność”.

Oprócz „pracy nad wagą” Renee Zellweger musiała także przygotować się do kilku trudnych scen, ponieważ jako dziennikarka Bridget dostaje coraz bardziej karkołomne zadania. Między innymi musi skoczyć na spadochronie do chlewika w jaskrawym żółto–pomarańczowym stroju. „To był okropnie zabawny dzień”, wspomina aktorka. „Dowiedziałam się wtedy o świniach więcej, niż chciałabym kiedykolwiek wiedzieć!”.

W innych scenach Renee Zellweger musiała zjeżdżać i turlać się ze stoku narciarskiego w Austrii, udawać Madonnę w areszcie w Bangkoku oraz przejść przez pokój w obcisłej sukni ze złotej lamy, która kompletnie krępowała jej biodra.

„Była to dla mnie wspaniała okazja do zagrania roli komediowej”, stwierdza. „Podstawowym elementem odtwarzania postaci Bridget są fizyczne środki wyrazu. To, jak zawsze udaje jej się upaść, wymachiwać bezładnie rękami i nogami a w końcu wstać znowu, bez względu jak bardzo jest zawstydzona, jest istotą jej osoby. Bez tego byłaby niekompletna”.

Chłopcy Bridget:

Hugh Grant i Colin Firth znowu razem.

„Robiłaś to już kiedyś po ciemku z nieznajomym?

No dobrze, może nie z zupełnie nieznajomym...”

Daniel Cleaver.

W „Bridget Jones: w pogoni za rozumem” Bridget jest nie tylko zakochana, lecz rozdarta pomiędzy dwoma mężczyznami, reprezentującymi dwa skrajne aspekty jej romantycznych uniesień. Z jednej strony mamy idealnego do granic nierealności adwokata, zajmującego się prawami człowieka, prawdziwego dżentelmena i kandydata do małżeństwa: Marka Darcy’ego. Gra go  romantyczny Colin Firth. Po drugiej stronie znajduje się pociągająco niegodziwy, cyniczny i szaleńczo seksowny Daniel Cleaver, ponownie odtwarzany z komiczną gładkością przez Hugh Granta.

Obaj aktorzy z zadowoleniem przyjęli propozycję powrotu do powszechnie oklaskiwanych ról i możliwość zgłębienia charakterów odtwarzanych przez siebie postaci i ich związków z Bridget. Dla Colina Firtha „Bridget Jones: w pogoni za rozumem” stanowiło okazję rozwikłania tajemnicy godnego księcia z bajki zachowania Marka Darcy’ego. Tym razem uprzednio niewzruszony Darcy (wzorowany na przystojnym i wyniosłym arystokracie o tym samym nazwisku z powieści Jane Austen „Duma i uprzedzenie” – postaci, którą odtwarzał w telewizyjnym miniserialu z 1995 r.) godzi się z trudem ze swoimi prawdziwymi uczuciami do Bridget Jones. Bo choć wydaje się tak tolerancyjny, inteligentny i kochający, okazuje się także chorobliwym pedantem, niedopuszczającym żadnych zmian i z trudem rozumiejącym własne uczucia.

Colin Firth uważa, że nowy rozdział w życiu Bridget Jones stanowi zabawne zaprzeczenie słodkiego i sentymentalnego romansu filmowego. „Bajkowe romanse kończą się zawsze w tym samym momencie nie bez powodu. Gdyby trwały dalej, stałyby się pełne komplikacji, jeśli wręcz całkiem nie do zniesienia”, śmieje się. „Wszyscy wiemy, jak jest w rzeczywistości. Coś, co z początku pociąga w drugiej osobie później doprowadza cię do szału. Wiadomo, że dwoje ludzi, pochodzących z dwóch krańcowo różnych środowisk nie powstrzyma się przed krytykowaniem siebie nawzajem. Ponieważ o tym właśnie opowiada „Bridget Jones: w pogoni za rozumem”, myślę że jest to obraz bardzo zabawny a jednocześnie żywy i realny”.

Colina Firtha zawsze fascynowały uczucia Darcy’ego do Bridget, które przypominają mu wiele sytuacji z prawdziwego życia – związków pomiędzy pozornie niemożliwymi do połączenia przeciwieństwami, iskrzącymi przy pierwszym spotkaniu. „Bridget i Mark z pewnością nie są dobrze dopasowani” twierdzi, „myślę jednak, że niezgłębione są przyczyny związków wielu par. Wydaje mi się, że Mark sam nie do końca wie, czemu zakochał się w Bridget, choć sądzę, że uważa jej szczerość za coś bardzo odświeżającego. Sam przebywa w świecie pozorów i jest zachwycony jej kompletną niemożnością udawania czy jakiegokolwiek podstępu. Lubi także jej poczucie humoru i ostry dowcip – nawet, jeśli jednocześnie musi obserwować, jak Bridget wydostaje się z kolejnych katastrof!”.

Niektóre z tych „katastrof” wynikają bezpośrednio z wątpliwości i małostkowych zazdrości samej Bridget – uczuć, które zresztą są właściwe nie tylko damskiej stronie kiełkującego związku. Darcy także niekiedy odczuwa skrajne emocje – szczególnie, gdy chodzi o pewnego wymuskanego szefa z przeszłości jego ukochanej. W myśl najlepszej tradycji angielskiej dżentelmenerii żadne spotkanie tych dwóch zalotników nie może obyć się bez (raczej żałosnej) bijatyki na pięści.

Istotnie, podejmując komiczny wątek z poprzedniego filmu, Darcy i Cleaver odbywają być może najmniej brutalny a za to najbardziej niezgrabny i bezsilny pojedynek w historii najnowszego kina. Ta farsowa scena kulminacyjna została w całości wymyślona przez Firtha i Granta, bez udziału choreografów czy choćby minuty próby.

Według producenta, Jonathana Cavendisha: “Colin i Hugh to dwaj najgorsi bokserzy, jakich kiedykolwiek widziałem – dlatego są w tej scenie tak bardzo zabawni”.

„Najdziwniejsze jest to, że Hugh i ja współpracowaliśmy ze sobą tylko w tych scenach walki”, wspomina Colin Firth. „Podjęliśmy jednak natychmiast decyzję, że nie będziemy nic z góry przygotowywać. Po prostu przyszliśmy na plan i zaczęliśmy ciągnąć się za włosy i kopać, wymachując rękami i jęcząc. Muszę przyznać, że przyszło mi to zupełnie bez wysiłku. Wydaje mi się, że Hugh kilkakrotnie wołał na pomoc pielęgniarkę, jak również prosił o butelkę z gorącą wodą i rozmaite lekarstwa” – śmieje się Colin Firth. „A poważnie, sądzę, że to jest jak rytuał, przez który ci dwaj muszą zawsze przejść – będą się bić tak samo w wieku 103 lat. Można powiedzieć, że ich historia zawsze się kończy na ringu”.

Hugh Grant dodaje: „Tak naprawdę Anglicy z klasy średniej nigdy się nie biją, a kiedy już to robią, przedstawiają sobą żałosny widok – niezgrabne, niemęskie fajtłapy. To wrażenie właśnie chcieliśmy oddać.”

Hugh Grant, który nie oszczędził żadnego wysiłku tworząc postać obleśnego, ulizanego a jednak w jakiś nieopisany sposób uwodzicielskiego Daniela Cleavera w pierwszym filmie o Bridget Jones, wraca do tej roli jako Daniel Cleaver, który twierdzi, że radykalnie się zmienił. Jest jednak jeszcze bardziej cudownie niemoralny niż przedtem. Choć w nowej powieści Helen Fielding jego postać pełniła dosyć ograniczoną rolę, scenarzyści rozbudowali ją do potrzeb filmu, aby pokazać jak bardzo Bridget podatna jest na wpływy. Cleaver i Bridget stykają się ze sobą jako dziennikarze, prowadzący nowy podróżniczy program telewizyjny, zatytułowany ironicznie „Bez przeszkód”.

Nie trzeba chyba wyjaśniać, że ten kontakt z Cleaverem okazuje się być pełen przeszkód. Chociaż Bridget z początku określa Cleavera jako „oszukańczy, arogancki, seksistowski, prymitywny, odrażający okaz rodzaju ludzkiego”, i tak kończy w pokoju hotelowym w Bangkoku z tymże okazem, aczkolwiek rezultaty ich spotkania są zaskakujące.

Hugh Grant zauważa, że z zadziwiającą łatwością powrócił do postaci Cleavera. „Nie sądzę, żebym miał aż tak czarną duszę jak on, ale z pewnością łączą nas niektóre upodobania i słabości”, wyznaje.

Dla Beeban Kidron Hugh Grant stanowił komiczny ośrodek filmu. „W roli Cleavera jest po prostu hipnotyzujący”, uważa. „Obserwowanie go jest bardzo ekscytujące, ponieważ na ogół ciężko pracuje, w przeciwieństwie do granych przez siebie postaci, którym wszystko przychodzi zbyt łatwo. Ma również niezwykłe wyczucie komedii. Przede wszystkim wydaje mi się, że uosabia tę niedającą się opisać istotę niegrzecznego chłopca, którego pożądają kobiety – faceta, za którego nie chcemy wyjść, lecz którego – słowami Bridget – zdecydowanie mamy ochotę bzyknąć”.

Długonogie koleżanki, nieznośni rodzice i przyjaciele, udzielający absurdalnych rad: witamy w świecie Bridget.

„Widziałam go przed godziną, jak wchodził do domu z tą małą Rebeccą Gillis. 22 lata, nogi po szyję, a jej tata posiada na własność połowę Szkocji...”

- Bridget Jones.

Pączkująca miłość Bridget Jones jest dodatkowo komplikowana i nieomal zgnieciona w zarodku przez galerię osób, dzięki którym historia opowiedziana w „W pogoni za rozumem” roi się od komicznych pomyłek. Nowym, ważnym dodatkiem jest postać Rebeki, tajemniczej młodszej koleżanki Marka Darcy’ego; ślicznej, bogatej, długonogiej i zagrażającej - według Bridget - jej miłości. Przekonana, że Rebecca zagięła parol na Darcy’ego, Bridget nie ma pojęcia, jak rozwiązać tę sytuację. Tym bardziej wierząc, że Rebecca jest dokładnie taką osobą, o jakiej Mark zawsze marzył.

Do roli Rebeki producenci wybrali młodą australijską gwiazdę, Jacindę Barret, która była zachwycona, mogąc stać się epizodem w życiu Bridget Jones. „Przeczytałam obie książki, widziałam pierwszy film, i jest to dla mnie bardzo ekscytujące”, mówi Jacinda. „Najlepszą rzeczą była okazja obserwowania Renee. Sprawia, że ta postać jest taka nieustraszona. W pewnej chwili zdałam sobie sprawę, że patrzę na nią oczami Rebeki, kiedy potyka się, ośmiesza i usiłuje naprawić głupstwa, jakie powiedziała. Wydawała mi się inspirująca i zachwycająca zarazem”.

Colin Firth opowiada o grze Jacindy Barret: „Najbardziej podoba mi się, że nie jest do końca kimś, kim wydaje się być. Sądzę, że jest to jedna z tych ról, którą widzowie z przyjemnością obejrzą po raz drugi, doszukując się konkretnych chwil, spojrzeń i subtelnych sygnałów, wysyłanych przez Jacindę, których nie zauważyli za pierwszym razem”.

Podczas kiedy Bridget udaje się opanować zazdrość i kiedy walczy, aby zrozumieć swoje życie uczuciowe, okazuje się, że jej kompletnie niedopasowani rodzice na nowo odnajdują płomienną miłość. Choć jej matka jest tak samo żenująco wylewna, a ojciec tak nieśmiały i oszołomiony jak zawsze, nawet Bridget musi przyznać, że mimo wszystko wykazują oznaki prawdziwych uczuć.

W rolach pana i pani Jones, rodziców Bridget, ponownie wystąpili Jim Broadbent i Gemma Jones. Jim Broadbent mówi: „Cudowne jest to, że rodzice Bridget zdają sobie sprawę, że mogłoby być między nimi o wiele lepiej, lecz osobno byłoby o wiele, wiele gorzej”.

„Myślę, że Pam w końcu uznała, że jej mąż to fajny facet” dodaje Gemma Jones.

Kolejny wkład w komizm filmu mają wierni przyjaciele Bridget, udzielający jej mnóstwa serdecznych, lecz zaskakująco nietrafnych rad... które w przypadku Marka Darcy’ego okazują się naprawdę katastrofalne. Dla Sally Phillips, Shirley Henderson i Jamesa Callisa (grających role Shazzer, Jude i Toma), kolejny film o Bridget Jones był okazją do jeszcze większej zabawy.

„Jesteśmy typowymi, wiecznie pijanymi, bezużytecznymi przyjaciółmi, którzy mają mnóstwo kiepskich pomysłów”, konkluduje Sally Henderson. „Teraz, kiedy Bridget spotyka się z kimś innym, co w mieście jest straszliwą zdradą wobec przyjaciół, oczywiście zaczynamy jej straszliwie utrudniać pójście dokądkolwiek. Najzwyczajniej w świecie pogłębiamy paranoję i nerwicę!”

„Myślę, że w pewnym sensie tych troje żyje jej życiem. Ponieważ, niestety, wchodzi w nowy związek, każdy jej postępek jest wielokrotnie omawiamy i analizowany, nie do końca profesjonalnie”, dodaje James Callis.

„Najwspanialszym aspektem grania przyjaciółki Bridget jest bardzo naturalny sposób, w jaki ze sobą współpracujemy. Jesteśmy bardzo prawdziwą grupką przyjaciół i dynamika, jaka wytwarza się między nami powoduje, że śmiech jest absolutnie szczery”, podsumowuje Sally Phillips. Postać grana przez nią towarzyszy Bridget w czasie jej burzliwej wyprawy do Tajlandii.

Na koniec w roli bezlitosnego, aroganckiego szefa Bridget wystąpił ponownie Neil Pearson. „Richard postrzega Bridget tylko i wyłącznie z punktu widzenia wskaźników oglądalności” – mówi Pearson. „Wie, że ludzie ją oglądają ponieważ oczekują na kolejną katastrofę. Jego zadaniem jest wymyślanie dla niej coraz bardziej niedorzecznych zadań”.

Pearson uważa, że grana przez niego postać spełnia wyjątkową rolę – jako jedyna, która nie zmieniła się ani na jotę w porównaniu z poprzednią opowieścią. „Jest on jedyną osobą, która w żaden sposób się nie rozwinęła, nie dojrzała emocjonalnie i jest tym samym prymitywnym lubieżnikiem, co zawsze. Na szczęście wszystkim innym udało się zmienić!”

Dookoła świata z Bridget Jones – produkcja globalna.

„Przez całe życie bałam się, że zaraz wydarzy się coś strasznego – i zdarzyło się”

- Bridget Jones.

W „Bridget Jones: w pogoni za rozumem” dotychczasowa mieszkanka Londynu znajduje się po raz pierwszy z dala od domu, spędzając romantyczny narciarski weekend w Austrii, który szybko okazuje się katastrofą, a potem wybiera się do Tajlandii, na spotkanie ze słońcem i surfingiem, jest uwodzona przez Daniela Cleavera i pechowo ląduje w areszcie. Aby pokazać tę chaotyczną podróż dokoła świata, która w rezultacie kończy się romantycznym objawieniem, reżyser filmu Beeban Kidron musiała ściśle współpracować z autorem zdjęć Adrianem Biddle i autorką scenografii, Gemmą Jackson, aby stworzyć klasyczny lecz zdecydowanie nowoczesny styl, pasujący zarówno do Bridget, jak i jej nowych wypraw.

Kidron pragnęła otworzyć mały, barwny skrawek Londynu i rozszerzyć go, ofiarując Bridget smak nowego życia.

„Opowieść rozpoczyna się w Londynie. Jesteśmy zanurzeni w świecie Bridget, która umawia się z przyjaciółmi w restauracjach, pracuje przy programie „Sit Up Britain” i bierze udział w żenujących spotkaniach rodzinnych – przebywa w znajomym otoczeniu” opowiada Beeban Kidron. „Bardzo szybko jednak znajduje się poza swoim codziennym żywiołem, jedzie do Austrii na narty, a potem jeszcze dalej, do Tajlandii. Mamy okazję pokazać, jak zachowuje się Bridget w szerokim świecie. Widziałam to tak: ‘Bridget Jones jako James Bond’. Przeżywa tego rodzaju międzynarodowe przygody, jakie tylko ona jedna może mieć. Jednak pobyt tak daleko od domu pozwala jej na nowe spojrzenie na życie i uczucia do Darcy’ego”.

Sekwencje londyńskie Beeban Kidron i jej zespół kręcili w tak klasycznych miejscach jak Tower Bridge, ulice Oxford i Regent, Piccadilly, The Temple (rejon sądowniczy) i Chiswick (gdzie eleganckie biurowce zostały przekształcone w kwaterę główną programu telewizyjnego). Inny znajomy widok to włoskie fontanny w Hyde Parku, stanowiące tło bijatyki w wodzie między Markiem Darcy a Danielem Cleaverem.

Sekwencje skoku ze spadochronem zostały nakręcone w pobliżu Buckinghamshire. W trakcie zdjęć Renee Zellweger zawisła na linach z sześciometrowego dźwigu i spędziła długie godziny w zabłoconym chlewiku. Wszystko to wykonała bez pomocy dublerów. „Renee zrobiła na mnie ogromne wrażenie, nie tylko tym, że z chęcią podjęła się zagrania wszystkich akrobacji, lecz także dlatego, że zgodziła się upadać twarzą w błoto i hasać ze zwierzętami”, śmieje się Kidron.

Mieszkanie Bridget powstało ponownie w studiach wytwórni Ealings. Scenograf Gemma Jackson dodała tylko kilka nowych akcentów do wnętrza zaprojektowanego na potrzeby pierwszego filmu. Między innymi większy niż przedtem stos poradników! „Chcieliśmy bardzo zachować wygląd jej mieszkania, ponieważ doskonale odzwierciedla jej osobowość”, mówi Gemma Jackson. „Wygląda jak miejsce należące do kogoś, kto ciągle poszukuje. Nie ma żadnego konkretnego stylu – zamiast tego jest pełne różnych pomysłów, które ciągle przychodzą do głowy Bridget. Po pierwszym filmie ciągle słyszałam od różnych osób ‘Chyba miałaś na myśli moją sypialnię’, więc pewnie stworzyłam coś, co przypomina mieszkania wielu samotnych kobiet”.

Tym razem Gemma Jackson stanęła przed nowym zadaniem: jak ukazać kontrast między mieszkaniem Bridget a o wiele bardziej dostojnym, a jednocześnie dusznym, domem Marka Darcy’ego. „Sądzę, że wiele z różnic dzielących Marka i Bridget można ukazać na przykładzie ich domów”, mówi. „Mieszkanie Bridget to ciepłe, przytulne miejsce. Może odrobinę bałaganiarskie, lecz pełne kolorów, życia i rzeczy, które zdobyła w czasie swoich rozmaitych przygód. Mark z drugiej strony posiada raczej pusty, porządny dom, który nie jest wygodny ani przytulny. Jest funkcjonalny i znajduje się w nim kilka pięknych pamiątek rodzinnych. Nie ma w nim jednak duszy, ponieważ to właśnie ma znaleźć w Bridget”.

Darcy zbiera odwagę, aby zaprosić Bridget na ich pierwszy wspólny wypad na narty – potem jednak niszczy nastrój, zapraszając także jej wroga, Rebeccę, która oczywiście szusuje ze stoków jak prześliczna zawodowa sportsmenka. Zdjęcia do tych partii filmu realizowano w austriackim Tyrolu, w słynnym alpejskim kurorcie Lech. Podczas zdjęć do sekwencji jazdy na nartach kamera z wyposażeniem podróżowała na saniach motorowych od połowy stromego stoku. W tym samym czasie Renee Zellweger musiała zjechać na dół w beznadziejnym stylu Bridget Jones.

„Renee chciała zrobić to sama. Na początku jednak zamierzaliśmy skorzystać z usług bardzo doświadczonej dublerki, świetnej narciarki. Zdaliśmy sobie jednak sprawę, że to nie będzie pasować...”, wspomina Beeban Kidron.

„Renee posługuje się wspaniałym językiem ciała, który jest niezwykle zabawny i stanowi nieodłączną część roli. Musieliśmy jej więc pozwolić na wszystko. Była bardzo, bardzo dzielna. Świetnie także się bawiła tym niekontrolowanym slalomem. Coś fantastycznego. Właściwie całkowicie mnie zawstydziła, ponieważ ja się nie odważyłam przejechać ani kawałka!”.

W Tajlandii filmowcy znaleźli warunki całkowicie różne od dżdżystego, wielkomiejskiego krajobrazu Londynu. „Przenieśliśmy się z deszczu i ponurej szarości pod wspaniałe niebieskie niebo i na rozległe plaże” opowiada Kidron. „Z punktu widzenia kina to było wspaniale mieć nagle te wielkie otwarte przestrzenie, stanowiące taki kontrast do zwykłego otoczenia Bridget. Było to całkiem nowe spojrzenie na nasz film i całkiem nowa perspektywa dla naszej bohaterki”.

W Tajlandii zdjęcia realizowano między innymi w sielankowej nadmorskiej osadzie Phuket, dwustuletniej muzułmańskiej wiosce na palach w Ko Panyee, starożytnej świątyni Buddy w Nakornpathom, i gwarnym miejskim targowisku w Bangkoku, pełnym owoców, tkanin i wyrobów ludowych, nie wspominając o wężach i skorpionach.

W czasie zdjęć scen na plaży w Phuket, włączając w to chwilę, kiedy Bridget odkrywa efekty stosowania „grzybków” i wchodzi w upojeniu do oceanu, zespół kamerzystów przemieszczał się w tradycyjnych tajlandzkich łodziach. „Okazało się to trochę kłopotliwe, ponieważ wioślarze nie mówili po angielsku i obracali się na prawo dokładnie wtedy, kiedy chcieliśmy skręcić w lewo!”, wspomina Beeban Kidron. „Ale w końcu wszystko nam się udało”.

W wiosce na palach w Ko Panyee Gemma Jackson i jej zespół stworzyli tajlandzką restaurację z przepięknym widokiem, w której Bridget chwilowo daje się ponieść nastrojowi podczas niepokojąco romantycznej kolacji z Danielem Cleaverem. Gemma Jackson pragnęła, aby ta scena wyglądała jak żywcem wyjęta ze snu o tropikach.

„W miejscu, gdzie chcieliśmy umieścić restaurację, znajdowały się jedynie betonowe fundamenty – bez dachu, bez ścian. Po prostu zwykły kawał betonu”, opowiada Gemma Jackson. „Mieliśmy więc mnóstwo pracy. Wybudowaliśmy restaurację w typowym tajlandzkim stylu po prostu od zera – położyliśmy podłogi, dach i tak dalej. Był to koszmar organizacyjny, ponieważ znajdowaliśmy się tak daleko od wszelkich dostawców. Musieliśmy używać wszystkiego, co udało się znaleźć na miejscu. Było jednak warto się tak męczyć, ponieważ efekt końcowy okazał się absolutnie fantastyczny”.

Gemma Jackson musiała także przerobić przydrożny tajski bazar. Znalazła jeden w Bangkoku, tuż obok przepięknej pagody, która szczególnie spodobała się Beeban Kidron i sprawiła, że wyglądał jeszcze bardziej atrakcyjnie. „Po prostu wykupiliśmy stoiska, na których sprzedawano mniej atrakcyjne towary i wstawiliśmy inne, z przepięknymi dekoracjami, masą kwiatów i ręcznie robionych ozdób”, opowiada. „Potem dodaliśmy stragany z nieco bardziej szokującymi przedmiotami, jak głowy kurcząt i poćwiartowane ryby, aby podkreślić miejscową egzotykę”.

Największa trudność dla scenografa leżała w zaprojektowaniu celi w areszcie, do którego trafia Bridget. Aby uzyskać efekt autentyzmu, Jackson i Kidron odwiedziły kilka tajlandzkich więzień, oglądając czyściutką i raczej pogodną instytucję w Phuket i o wiele bardziej ponurą, obskurną i słynącą z surowości w Bangkoku. Postanowiły osiągnąć efekt pośredni. „Chciałyśmy z Beeban, aby więzienie wydawało się prawdziwe, lecz nie aż tak skrajnie”, mówi Gemma Jackson. „Chodziło o to, aby Bridget znalazła się w sytuacji, która wyzwoli w niej trochę wiary w siebie”.

„Wiedziałyśmy jednak, że przedstawianie rzeczywistości tajlandzkiego więzienia byłoby całkiem nieodpowiednie w komedii romantycznej”, wtrąca Beeban Kidron.

Zgodnie z duchem rzeczywistości komedii romantycznej Bridget dzieli się swoją pogodą ducha z inną więźniarką w nieoczekiwanym numerze tanecznym, zainspirowanym piosenką Madonny... W tym celu Gemma Jackson była zmuszona zaprojektować ruchome ściany, które umożliwiłyby to niezwykłe ujęcie. „To była świetna zabawa” opowiada Gemma Jakcson. „Chcieliśmy, aby na początku więzienie tonęło w zwykłej atmosferze przygnębienia i samotności. W wielkim numerze tanecznym przeistacza się w miejsce w stylu Bridget”.

Dla Renee Zellweger sceny w więzieniu – oraz tryumfalny powrót Bridget do Londynu, z wzmocnionym zrozumieniem tego, czym jest miłość – ukazują sposób, w jaki Bridget Jones zawsze umie wznieść się ponad absurdalność nowoczesnego życia.

„Miałam nadzieję, że w niektórych aspektach Bridget Jones obudzi echo postaci Lucille Ball, na której się wychowałam”, konkluduje Renee Zellweger. „To właśnie najbardziej kocham w tej roli, kiedy staram się rozpoznać własne słabości i śmiać się z nich tak samo, jak ona. Uważam, że wszyscy jesteśmy podobni do Bridget, wiecznie spotykającej nową fazę w swoim życiu, zawsze odrobinę mądrzejszej, lecz pozostającej w gruncie rzeczy sobą”.

O obsadzie

Renee Zellweger (Bridget Jones) otrzymała Oscara® dla najlepszej aktorki drugoplanowej za rolę nieokrzesanej Ruby we „Wzgórzu nadziei” - epickiej opowieści z czasów amerykańskiej wojny domowej w reżyserii Anthony’ego Minghelli. W 2003 r. niezwykła kreacja postaci Roxie Hart w wielkim muzycznym przeboju „Chicago” zyskała jej powszechne uznanie ze strony krytyków i nominację do Oscara® w kategorii najlepszej głównej roli kobiecej. W tym samym roku otrzymała również nagrodę Stowarzyszenia Aktorów Filmowych za najlepszą główną rolę kobiecą oraz nagrodę Złotego Globu za najlepszą komediową rolę kobiecą. Renee Zellweger została także nominowana do nagrody BAFTA w kategorii najlepszej roli kobiecej.

Ostatnio aktorka użyczyła swego głosu w animowanym filmie wytwórni Dreamworks „Rybki z ferajny”, występując wśród gwiazd, takich jak Robert De Niro, Martin Scorsese, Will Smith, James Gandolfini i Angelina Jolie. Niedługo ujrzymy ją u boku Russela Crowe’a w filmie „Cinderella Man” w reżyserii Rona Howarda, wyprodukowanym przez Briana Grazera.

Renee Zellweger po raz pierwszy wcieliła się w rolę Bridget Jones w 2001 r. w wielkim przeboju „Dziennik Bridget Jones”. Została wtedy nominowana do Oscara® dla najlepszej aktorki, nagrody BAFTA, Złotego Globu, nagrody Stowarzyszenia Aktorów Filmowych i wielu innych. Ostatnio wystąpiła między innymi u boku Ewana McGregora w „Do diabła z miłością” („Down with Love”). Jest to satyryczny hołd, złożony komediom miłosnym lat sześćdziesiątych z Rockiem Hudsonem i Doris Day.

Zważywszy na to, że Renee Zellweger wybrała zajęcia z aktorstwa, tylko po to, aby ukończyć z dobrą oceną Uniwersytet Teksasu, jej wzlot do sławy był szybki i spotkał się z powszechnym uznaniem. Początkowo występowała w produkcjach telewizyjnych, takich jak film „A Taste for Killing” oraz odcinkach serii „Shake, Rattle and Rock”. Jej debiut filmowy nastąpił jeszcze w Austin, w opowiadającym o dojrzewaniu obrazie Richarda Linklatera „Dazed and Confused”. Później przyszły role w filmach „Orbitowanie bez cukru” (“Reality Bites”), „Love and a 45” (za który otrzymała swoją pierwszą nominację do Independent Spirit Award), „8 seconds”, „The Return of the Texas Chainsaw Massacre”, „Empire Records” i”My Boyfriend Back”.

Inne produkcje filmowe to “Ja, Irena i ja” w reżyserii braci Farrel, gdzie zagrała u boku Jima Carreya; „The Bachelor”, romantyczna komedia, w której jej partnerem jest Chris O’Donnel, „Siostra Betty” – czarna komedia w reżyserii Neila Labute’a z Chrisem Rockiem i Morganem Freemanem. Za tę ostatnią rolę otrzymała w 2000 r. Złoty Glob dla najlepszej aktorki w roli komediowej. Renee wystąpiła także razem z Williamem Hurtem i Maryl Streep w doskonale przyjętym przez krytykę filmie „To, co najważniejsze” („One True Thing”) oraz z Robin Wright – Penn i Michelle Pfeiffer w „Białym oleandrze”.

Została zauważona przez krytykę dzięki roli wrażliwej dziewczyny, partnerując Tomowi Cruise’owi w dramacie „Jerry Maguire” w reżyserii Camerona Crowe’a. Za tę rolę otrzymała także nagrodę za najlepszy debiut w 1996 r., Blockbuster Award za najlepszą drugoplanową rolę komediową i nominację do SAG Award.

Hugh Grant (Daniel Cleaver).

W ostatnim czasie mieliśmy okazję oglądać go w reżyserskim debiucie Richarda Curtisa „To właśnie miłość”; wystąpił także w romantycznej komedii „Dwa tygodnie na miłość” z Sandrą Bullock, i gorąco przyjętym przez krytyków „Był sobie chłopiec”. Za tę ostatnią rolę został nominowany do Złotego Globu.

Ostatnio zagrał także w „Dzienniku Bridget Jones”, największym kasowym przeboju w brytyjskiej kinematografii, w którym wystąpił razem z Renee Zellweger i Colinem Firthem oraz w komedii Woody Allena pt „Drobne cwaniaczki” z Tracey Ullman, Jonem Lovitzem i Woody Allenem. W 1999 r. Grant wystąpił w wielkim przeboju „Notting Hill” razem z Julią Roberts. Za tę rolę otrzymał nominację do Złotego Globu. W tym samym roku zagrał wraz z Jeanne Tripplehorn i Jamesem Cannem w „Mickey Niebieskie Oko”. Ta romantyczna komedia była drugim z rzędu filmem, wyprodukowanym przez Simian Films, firmę, którą założył razem z Elizabeth Hurley. Grant zagrał także razem z Gene Hackmanem w pierwszym filmie tej wytwórni, „Extreme Measures”.

W 1994 r. Hugh Grant stał się międzynarodową gwiazdą dzięki kreacji w „Czterech weselach i pogrzebie”, w reżyserii Mike’a Newella. Za rolę u boku Andie McDowell dostał nagrodę Złotego Globu oraz British Academy Award. W tym samym roku wystąpił także w filmie Romana Polańskiego „Gorzkie gody” razem z Kristin Scott Thomas oraz w „Syrenach” w reżyserii Johna Duigana.

Po raz pierwszy Hugh Grant został zauważony jako aktor podczas studiów na Uniwersytecie w Oxfordzie, kiedy wystąpił w filmie „Privileged”. Swój pierwszy międzynarodowy sukces odniósł po roli w filmie „Maurice” w 1987 r. Ten wyprodukowany przez spółkę Merchant–Ivory obraz, oparty na prozie E. M. Forstera, opowiada dzieje młodego człowieka, żyjącego na przełomie wieków, w konfrontacji ze swoim homoseksualizmem. Kreacja ta przyniosła mu nagrodę za najlepszą rolę męską na festiwalu filmowym w Wenecji. W następstwie tego wyróżnienia Hugh Grant otrzymał wiele propozycji ról, w filmach takich jak „The Dawning” z Anthony Hopkinsem, „The lair of the white worm” Kena Russela, „The Big Man” z Joanne Whalley–Kilmer oraz rolę Chopina w obrazie „Impromptu” Jamesa Lapine’a. Hugh Grant ponownie spotkał się z reżyserem Jamesem Ivory w 1993 r. na planie „Okruchów dnia” z Emmą Thompson i Anthony Hopkinsem, gdzie wystąpił w roli dziennikarza.

W 1995 r. Hugh Grant wcielił się w postać Edwarda Ferrarsa w oscarowej adaptacji powieści Jane Austen „Rozważna i romantyczna”, nerwowego przyszłego ojca w filmie „Dziewięć miesięcy” w reżyserii Chrisa Columbusa, z Julianne Moore i Robinem Wiliamsem oraz w powszechnie uznanym „Angliku, który wszedł na wzgórze, lecz zszedł z góry”, w reżyserii i wg scenariusza Christophera Mongera. Można było go także ujrzeć w angielskiej komedii „An Awfully Big Adventure” w reżyserii Mike’a Newella i w epizodycznej roli w siedemnastowiecznej farsie pt „Restoration”.

Hugh Grant wystąpił także w filmach „White Mischief”, „Bengali Nights” i „Rowing in the Wind”.

Colin Firth (Mark Darcy) to angielski aktor teatralny o klasycznym wykształceniu. Ma za sobą role w licznych produkcjach filmowych i telewizyjnych.

Niedawno można było go zobaczyć w „Dziewczynie z perłą”, produkcji Lions Gate, opartym na powieści Tracy Chevalier pod tym samym tytułem. Firth wcielił się w nim w postać siedemnastowiecznego malarza, Johannesa Vermeera. U jego boku wystąpili Scarlett Johansson i Tom Wilkinson. „Dziewczyna z perłą” została pokazana na festiwalu filmowym Telluride, Londyńskim Festiwalu Filmowym, Festiwalu Filmowym w Toronto, Festiwalu Filmowym w Hollywood oraz Festiwalu w San Sebastian. Film otrzymał nagrody L’Hitchock d’Or oraz L’Hitchcock d’Argent na festiwalu filmu brytyjskiego w Dinard.

W październiku 2003 r. Firth wystąpił w produkcji Universal Pictures/Working Title „To właśnie miłość”, wg scenariusza i w reżyserii Richarda Curtisa. W gwiazdorskiej obsadzie poza Firthem znaleźli się także Hugh Grant, Emma Thompson, Liam Neeson, Laura Linney i Keira Knightly. „To właśnie miłość” okazała się największym angielskim przebojem kasowym wszechczasów w Wielkiej Brytanii i Irlandii, oraz największym przebojem wytwórni Working Title Films w ogóle.

Colin Firth ukończył właśnie zdjęcia do kolejnego filmu w produkcji Universal/ Working Title pt „Nanny McPhee”, wg scenariusza i z udziałem Emmy Thompson. Firth gra rolę pana Browna, owdowiałego ojca gromadki rozbrykanych dzieci, który zostaje oczarowany przez magiczną nianię (Emma Thompson). Film na wejść na ekrany kin wiosną 2005 r.

Colin Firth wystąpił także w niezależnej produkcji - thrillerze psychologicznym „Trauma”, w którym zagrał razem z Meną Suvari. Premiera filmu odbyła się na Sundance Film Festival w styczniu 2004 r. i wszedł on na ekrany kin w Wielkiej Brytanii w sierpniu 2004 r. Był także pokazywany w ramach Festiwalu Filmowego w Edynburgu i Festiwalu w Toronto.

Obecnie Colin Firth pracuje nad filmem „Where the truth lies” w reżyserii Atoma Egoyana, w którym występuje razem z Kevinem Baconem. Jest to adaptacja głośnej powieści pod tym samym tytułem, opowiadającej o rozpadzie słynnego duetu komediowego, i tajemniczym morderstwie, do którego dochodzi zaraz później.

W 2001 r. Colin Firth zdobył serca amerykańskiej publiczności występując u boku Renee Zellweger w przebojowej brytyjskiej komedii „Dziennik Bridget Jones”. Wcielił się w postać Marka Darce’ego, rywala Daniela Cleavera (Hugh Grant) do serca Bridget Jones.

W 2002 r. Firth wystąpił razem z Rupertem Everettem i Reese Witherspoon w produkcji Miramax „The Importance of Being Earnest”. W 1998 r. zagrał w “Zakochanym Szekspirze” postać lorda Essexa, niegodziwego arystokraty przeznaczonego na męża Violet De Lesseps, granej przez Gwyneth Paltrow. W 1996 r. Colin Firth pojawił się w wielokrotnie nominowanym do Oscara® „Angielskim pacjencie”, razem z Kristen Scott Thomas i Ralphem Fiennesem. Firth wystąpił także w „What a Girl Wants”, „Hope Springs”, „Relative Values”, „Tysiąc akrów” (z Jessicą Lange i Michelle Pfeiffer), „Apartment Zero”, „My Life so far”, „The Secret Laughter of Women”, „Fever Pitch”, „Circle of Friends” oraz w roli tytułowej w filmie “Valmont” (z Annette Bening).

Na małym ekranie Colin Firth zasłynął w 1995 r. przełomową dla swojej kariery rolą pana Darcy’ego w telewizyjnej adaptacji powieści „Duma i uprzedzenie”, za którą otrzymał nominację do nagrody BAFTA za najlepszą rolę męską oraz zyskał legiony wielbicielek. W telewizji wystąpił również jako gospodarz Saturday Night Live w marcu 2004 r. W 2001 r. otrzymał nominację do Nagrody Emmy za najlepszą męską rolę drugoplanową w filmie produkcji HBO „Conspiracy”. Otrzymał także nagrodę Royal Television Society dla najlepszego aktora oraz nominację do BAFTA za występ w „Tumbledown”. Inne filmy telewizyjne, w jakich wystąpił to m. in. „Windmillls on the Clyde”, „Making Donovan Quick”, „The Widowing of Mrs Holroyd, „Deep blue sea”, “Hostages” a także miniserial “Nostromo”.

Colin Firth zadebiutował na londyńskiej scenie w przedstawieniu pt “Another Country” w roli Benneta. Później wcielił się w tę postać w adaptacji filmowej powieści, w której wystąpił razem z Rupertem Everettem.

Colin Firth mieszka w Londynie ze swoją żoną, Livią Giuggiolą, i dwojgiem dzieci.

Jim Broadbent (ojciec) jest laureatem nagród Akademii oraz Złotego Globu za najlepszą męską rolę drugoplanową za poruszającą kreację Johna Bayleya, oddanego męża Iris Murdoch w filmie „Iris” Richarda Eyera, grając u boku Judi Dench. Ostatnio wystąpił w filmowej adaptacji „Targowiska próżności” w reżyserii Miry Nair, razem z Reese Witherspoon. W „Dzienniku Bridget Jones” Jim Broadbent także odtwarzał postać ojca głównej bohaterki.

Ponadto Jim Broadbent wystąpił w „Time Bandits” i „Brasil” Terry Giliama, „Good Father” i „Enchanted April” Mike’a Newella, „Grze pozorów” Neila Jordana, „Strzałach na Broadwayu” Woody Allena, „Richard III” Richarda Loncraine’a i „Gathering Storm” (dla HBO, film, który przyniósł mu kolejną nominację do Złotego Globu oraz do nagrody Emmy), „O mały głos” Marka Hermana, „Moulin Rouge!” Baza Luhrmanna, „Gangach Nowego Jorku” Martina Scorsese, „Bright Young Things” Stephena Fry oraz “W 80 dni dookoła świata” Franka Coraciego. Kilkakrotnie współpracował z uznanym twórcą filmowym Mikiem Leighiem, u którego zagrał w „Życie jest słodkie”, „Topsy Turvy”, w dramacie „Vera Drake” (który otrzymał Złotego Lwa dla najlepszego filmu na Festiwalu Filmowym w Wenecji) oraz w filmie krótkometrażowym „A Sense of History” (do którego także napisał scenariusz).

Jim Broadbent wystąpił na scenie w przedstawieniu „Habeas Corpus” w reżyserii Sama Mendesa oraz w dwóch sztukach w reżyserii Richarda Eyre: „Dick” oraz „The Governement Inspector”. Był wieloletnim członkiem zespołu Teatru Narodowego w Brent, występując między innymi w „The Greatest Story Ever Told”, „The Complete Guide to Sex” oraz w „Mesjaszu”. Ostatnio wystąpił na scenie Teatru Narodowego w sztuce Martina McDonagha „The Pillowman” w reżyserii Johna Cowleya.

Jim Broadbent jest często obecny również w wielu brytyjskich produkcjach telewizyjnych, począwszy od „Tales of the Unexpected” do „Inspektora Morse”.

Gemma Jones (matka) ma za sobą równie niezwykłą karierę, zarówno teatralną jak i filmową. Jej ostatnie filmy to „Rycerze z Szanghaju” („Shanghai Knights”) gdzie wystąpiła w roli królowej Wiktorii, oraz „Harry Potter i komnata tajemnic” gdzie zagrała postać Madame Pomfrey. Gemma Jones wcieliła się w postać matki Bridget w pierwszym filmie o Bridget Jones. Wystąpiła także w hiszpańskim filmie „No News from God” razem z Penelope Cruz i Fanny Ardent. Inne jej filmy to: „The Devils” Kena Russela, „The Feast of July” z Benem Chaplinem, „Rozważna i romantyczna” z Emmą Thompson i Kate Winslet, „Wilde” z Judem Law i Stephenem Fry, oraz „The Winslow Boy” Davida Mameta.

Gemma Jones ma na swoim koncie także wiele ról telewizyjnych. Do jej największych dokonań należą kreacje w „The Duchess of Duke Street” oraz w „Kłamstwie” Ingmara Bergmana, rola Niny w „Mewie”, Porcji w „Kupcu weneckim” oraz pani Fairfax w „Jane Eyre”, gdzie zagrała razem z Samanthą Morton. Ostatnio można było ją zobaczyć w serialu kryminalnym „Inspektor Morse”, w filmie Jima Hensona „The Storyteller”, „Wycliffe”, w „Pożyczalskich” oraz w filmie „Longitude” w reżyserii Charlesa Sturridga.

Gemma Jones kształciła się w Królewskiej Akademii Dramatycznej, gdzie w 1962 r. uzyskała złoty medal. Później była członkiem zespołu Teatru Narodowego oraz Royal Shakespeare Company. Jej długa kariera teatralna obejmuje niezliczone role w przedstawieniach Royal Shakespeare Company, Teatru Narodowego i teatrów na West Endzie. Ostatnio zagrała w głośnej produkcji sztuki Tennesee Wiliamsa „Kotka na rozgrzanym, blaszanym dachu”, w reżyserii Anthony’ego Page.

Jacinda Barrett (Rebecca), piękna i niezwykle utalentowana aktorka, w stosunkowo krótkim czasie zabłysnęła na światowej scenie.

Ostatnio zagrała razem z Joaquinem Phoenixem i Johnem Travoltą w produkcji Disneya „Ladder 49”. Film według scenariusza Lewisa Colicka, wyreżyserowany przez Jaya Russela, opowiada historię strażaka (Phoenix) czekającego na uratowanie z płonącego budynku, poświęcającego ten czas refleksjom na temat swojej pracy, żony Lindy (Barrett) i swojej rodziny.

Wcześniej Jacinda Barrett zagrała w wyprodukowanym w wytwórni Miramax „Piętnie”, w reżyserii Roberta Bentona, gdzie pojawiła się u boku Nicole Kidman, Sir Anthony Hopkinsa i Eda Harrisa. Ostatnio zakończyła pracę nad zdjęciami do filmu „Mr Ripley Returns”, w reżyserii Rogera Spottiswoode, w którym wystąpiła z Willemem Dafoe i Barry Pepperem.

Jacinda Barret pochodzi z Brisbane w Australii. Studiowała aktorstwo w British Academy of Dramatic Art w Oxfordzie. Doświadczenia z tego okresu wykorzystała w swoim pierwszym filmie, „Campfire Tales” w reżyserii Dave’a Semela. Poza tym wystąpiła także w „Immaculate Springs”, „Dominique Faix” i „Art House”.

Jacinda Barret ma na swoim koncie także role w serialach telewizyjnych „D.C”. oraz „Citizen Baines”.

W ostatnim czasie uzyskała licencję pilota.

Sally Phillips (Shazzer) jest najlepiej znana brytyjskim telewidzom z krótkiej, oryginalnej komedii „Smack the Pony”, którą sama napisała i w której wystąpiła, oraz z postaci rozchichotanej recepcjonistki w filmie „I am Alan Partridge”. Poza rolą w „Dzienniku Bridget Jones”, jest znana także z kreacji w filmach „Churchill – the Hollywood Years”, „Gladiatress”, „Mean Machine”, „Birthday Girl”, „Born Romantic” oraz w filmie dla dzieci „Tooth”.

Shirley Henderson (Jude) dorastała w File w Szkocji. W wieku 13 lat, po wygraniu miejscowego konkursu muzycznego, występowała śpiewając piosenki na ringu bokserskim w przerwach między rundami meczu. Później śpiewała także w sobotnie i niedzielne wieczory w miejscowym klubie robotniczym. Kiedy postanowiła poświęcić się karierze aktorskiej, wyjechała do Londynu i rozpoczęła naukę w Guildhall School of Music and Drama.

Po ukończeniu studiów Shirley Henderson rozpoczęła karierę teatralną, występując w Teatrze Narodowym w spektaklach reżyserowanych przez Petera Halla, w Royal Court, w the Traverse, the Citizens oraz Shared Experience. Ostatnio wystąpiła w Whitehall Theatre w przedstawieniu „Anna Weiss”, w reżyserii Michaela Attenborough.

Jej pierwsza rola poza teatrem to występ w popularnym serialu telewizyjnym „Hamish Macbeth”, gdzie pojawiła się u boku Roberta Carlyle. Rola ta przyniosła jej następnie propozycje zagrania w „Rob Royu” i „Trainspotting”.

W 1999 r. Michael Winterbottom obsadził Shirley w swoim filmie „Wonderland”. Ich współpraca trwa nadal, owocując rolami w „The Claim” i „24 Hour Party People”. Pracowała także z Mikiem Leighiem, grając Leonorę Braham w słynnym „Topsy Turvy”. Potem stwotzyła postać Jude w „Dzienniku Bridget Jones”.

Inne jej filmy to telewizyjna ekranizacja powieści Anthony Trollopa „The Way We Live Now”, za którą otrzymała nominację do nagrody Royal Television Society w kategorii najlepszej roli kobiecej; w filmie Shane Maedowsa, stanowiącym hołd dla spaghetti westernów „Once Upon a Time in the Midlands”; w „Dr Sleep” z Goranem Visnjicem; „Villa des Roses” Franka van Passela. Za rolę w tym ostatnim filmie otrzymała nominację do nagrody British Independent Film. Zagrała także w filmie „Wilbur chce się zabić”, za którą to rolę otrzymała nagrodę w kategorii najlepszej roli kobiecej na festiwalu filmowym w Bordeaux w 2003 r.; a także w szkockiej komedii „American Cousins”.

Shirley Henderson była zachwycona propozycją wcielenia się w postać Jęczącej Marty w „Harry Potterze i komnacie tajemnic”. Rolę tę powtórzyła następnie w „Harry Potterze i czarze ognia”. Ostatnio zagrała z Colinem Farrelem w filmie „Intermision”, spędziła dwa miesiące w Pradze na zdjęciach do wystawnej produkcji BBC – „Charles II: the Power and the Passion”. Zagrała także centralne role w nowym filmie Sally Potter pt „Yes” oraz w filmie Alison Peebles „Afterlife”, który otrzymał Nagrodę Publiczności na Festiwalu w Edynburgu. Najbliższe projekty to pierwsza główna rola w jej karierze - w filmie „Frozen” Juliet McKoen oraz zdjęcia do „Dirty Filthy Love”.

Jamesa Callisa (Tom) ujrzymy niebawem w nowym serialu sf pt „Ballaster Galactica”, gdzie zagra razem z Edwardem Jamesem Olmosem i Mary McDonnel. Ostatnio pojawił się także w amerykańskim miniserialu telewizyjnym „Helen of Troy”.

Callis, urodzony i wychowany w Londynie, studiował anglistykę i literaturę porównawczą na Uniwersytecie Yorku. Po ukończeniu studiów w 1993 r. zdał do renomowanej London Academy of Music and Dramatic Arts, którą ukończył w 1996 r. Od tamtej pory występował w rozmaitych produkcjach scenicznych na West Endzie, a także w filmach, telewizji i radiu. Zadebiutował w „Old Wicked Songs” u boku Boba Hoskinsa w 1996 r., zdobywając nagrodę krytyków im. Jacka Tinkera za najbardziej obiecujący debiut. James Callis wystąpił także między innymi w „The Doctor’s Dilemma” w teatrze Almeida w Londynie oraz „Things You Shouldn’t Say Past Midnight” w Teatrze Soho.

W 1996 r. zaczął również występować na małym ekranie. Zagrał gościnnie rolę w angielskim serialu „Murder Most Horrid” oraz w dramacie „Soldier, Soldier”. Później pojawiał się w wielu filmach i mini serialach, w tym „The Scarlet Pimpernel”, „Jason and the Argonauts”. W „Dzienniku Bridget Jones” wystąpił w roli jednego z przyjaciół bohaterki. Jest także współautorem scenariusza i współreżyserem filmu „Begginer’s Luck”, w którym wystąpił razem z Julie Delpy.

Jessica Stevenson (Robyn) jest chyba najlepiej znana angielskim telewidzom jako Cheryl w niezwykle popularnym sitcomie „The Royle Family” oraz jako współautorka i jedna z gwiazd kultowego sitcomu „Spaced”. Za rolę w tym ostatnim otrzymała nagrodę British Comedy Awards za najlepszą kobiecą rolę komediową w 2001 r. Ostatnio zagrała w produkcji BBC „Tomorrow La Scala”, za którą to rolę otrzymała nominację do nagrody BAFTA w kategorii najlepszej roli kobiecej.

Jessica Stevenson zagrała w takich filmach kinowych jak angielski przebój „Wysyp żywych trupów”, „Born Romantic”, „Swing Kids” oraz „Dzieciątku z Macon” Petera Greenewaya.

Ostatnio mogliśmy ją ogladać w „The Night Heron”, sztuce Jeza Butterwortha w teatrze Royal Court, gdzie zagrała razem z Rayem Winstone. Za tę rolę w 2003 r. otrzymała nominację do Nagrody Olivera w kategorii najlepszej roli drugoplanowej.

Neil Pearson (Richard Finch) wcielił się w rolę szefa Bridget również w „Dzienniku Bridget Jones”. Po studiach w Central School for Speech and Drama w latach osiemdziesiątych Pearson występował głównie na scenie. Grał także małe rólki w filmach telewizyjnych. W 1990 r. zagrał Dave’a w gorąco przyjętym przez krytykę telewizyjnym show „Drop the Dead Donkey”, tematycznym sitcomie, którego akcja w całości dzieje się w redakcji fikcyjnej stacji telewizyjnej. Później przyszła rola w również doskonale przyjętym serialu policyjnym „Between the Lines”. Ostatnio Pearson wystąpił w takich filmach jak „The Booze Cruise”, „Murder in Mind” i „Armadillo”. Wystąpił także w produkcjach kinowych – „Fever Pitch” i „Privates on Parade”.

O twórcach.

Beeban Kidron (reżyser) po raz pierwszy zwróciła na siebie uwagę krytyków telewizyjnym dramatem „Oranges are not the only fruit”, opartym na powieści Jeanette Winterson. Dramat ten, za który w 1990 r. otrzymała nagrodę BAFTA był później rozpowszechniany w Stanach Zjednoczonych jako film fabularny. Również w 1990 r. wyreżyserowała kolejny wysoko oceniany przez krytyków obraz – komedię o dwóch życiowych rywalkach, „Antonia and Jane”, z Saskią Reeves i Imeldą Staunton.

Jej pierwszy hollywoodzki film to „Druga miłość” (1992 r.) z Shirley McLaine i Marcello Mastroiannim, który przyniósł obojgu aktorom nominacje do Złotych Globów. Następnie przyszedł kontrowersyjny obraz „Hookers, Hustlers, Pimps and Their Johns”. W 1993 r. Beeban Kidron wyreżyserowała „Great Moments in Aviation” z Vanessą Redgrave, Johnem Hurtem i Jonathanem Pryce a następnie „To Wong Foo, Thanks for everything! Julie Newmar” z Patrickiem Swayze, Wesley Snipesem i Johnem Leguizamo. Zarówno Swayze jak i Leguizamo otrzymali nominacje do Złotego Globu za najlepszą rolę męską w komedii/musicalu.

Wcześniejsze filmy Beeban Kidor to między innymi „Swept from the Sea” z Vincentem Perez, Ianem McKellebnem i Rachel Weisz oraz „Vroom” z Dianą Quick, Davidem Thewlisem i Clivem Owenem. Wśród jej produkcji telewizyjnych znajdują się „Murder” z Julie Walters, „Cinderella”, „Itch, Carry Greenham Home”, „Love at First Sight” oraz „Eve Arnold, A Portrait”.

Zanim zaczęła reżyserować Kidron pracowała jako kelnerka, tancerka, posłaniec, ekspedientka w galeriach i sklepach. Fotografuje odkąd skończyła 11 lat i w wieku 13 lat została „odkryta” przez fotografa Magnum, Eve Arnold.

Producenci – Tim Bevan i Eric Fellner.

Od chwili swojego powstania w 1982 r. Working Title Films jest wiodącą europejską wytwórnią filmową. Powstało w niej ponad 70 filmów, które razem przyniosły dwa i pół miliarda dolarów dochodu, zdobyły cztery Oscary®, dwadzieścia nagród British Academy Award i niezliczone nagrody i wyróżnienia na festiwalach filmowych w Cannes i Berlinie. W tym roku wytwórnia otrzymała prestiżową nagrodę BAFTA im. Michaela Balcona, za wyjątkowy wkład w rozwój brytyjskiego przemysłu filmowego.

Wśród obrazów wyprodukowanych przez Working Title Films znajdują się niezwykle popularne i lubiane komedie romantyczne: „Cztery wesela i pogrzeb”, „Notting Hill”, „Dziennik Bridget Jones”, „To właśnie miłość”, wszystkie wg scenariuszy Richarda Curtisa i z udziałem Hugh Granta. „To właśnie miłość” to także reżyserski debiut Richarda Curtisa.

Wytwórnia jest również od dawna związana z braćmi Cohen. Owocem współpracy jest pięć wspólnych filmów, w tym słynne „Fargo”, „Hudsucker Proxy”, „Big Lebowski”, „Bracie, gdzie jesteś?” i „Człowiek, którego nie było”. Za ten ostatni film Joel Cohen otrzymał nagrodę w kategorii reżyserii na Festiwalu w Cannes w 2001 r.

Słynąca z wysokich wymagań i inteligentnych scenariuszy Working Title jest także znana z wyszukiwania i adaptowania na potrzeby filmu oryginalnych, ciekawych powieści. Stephen Frears zekranizował powieść Nicka Hornby’ego „Miłość w stereo”, Chris i Paul Weitz stworzyli film wg kolejnej książki tego autora – „Był sobie chłopiec”.

Wśród innych głośnych adaptacji znajduje się „Dziennik Bridget Jones” na podstawie bestsellerowej powieści Helen Fielding; ekranizacja „Mandoliny kapitana Corelli” Louisa de Bernieres z udziałem Nicolasa Cage’a i Penelope Cruz; „Dead Man Walking” Tima Robbinsa na podstawie książki Helen Prejean; z udziałem laureatów Oskara Susan Sarandon i Seana Penna; oraz dziecięca klasyka „Pożyczalscy”, oparta na serii powieści Mary Norton, w reżyserii Petera Hewitta.

Wśród filmów powstałych w Working Title można także wymienić „Elizabeth”, „Bean”, „40 Dni i 40 Nocy”, „The Guru”, „Johnny English”, „Ned Kelly”, „The Shape of Things” i „Thunderbirds”, film przygodowy oparty na serialu telewizyjnym z lat 60-tych. Ostatnim filmem wytwórni jest „Wimbledon” w reżyserii Richarda Loncraine’a z udziałem Kirsten Dunst i Paula Bettany.

Najbliższe filmy wytwórni Working Title to zagadkowy dreszczowiec „The Interpreter”, w reżyserii zdobywcy Oskara Sydneya Pollacka, z udziałem takich gwiazd jak Nicole Kidman i Sean Penn; „Nanny McPhee” w reżyserii Kirka Jonesa, wg scenariusza laureatki Oscara® Emmy Thompson, z udziałem Emmy Thompson, Colina Firtha i Angeli Lansbury; dramat przygodowy „Everest” w reżyserii Stephena Daldry („Godziny”, „Billy Elliot”); oraz „Duma i uprzedzenie” z Keirą Knightly i Matthew McFaydenem w rolach głównych. W obsadzie znajdują się także Brenda Blethyn, Donald Sutherland, Rosamund Pike, Jena Malone, Tom Hollander, Penelope Wilton, oraz Judi Dench.

W 1990 r. powstał oddział wytwórni - WT2, zajmujący się produkcją fimów o niskobudżetowych. Pierwszy powstały tam obraz, „Billy Elliot” w reżyserii Stephena Daldry, stał się międzynarodowym przebojem zarówno komercyjnym jak i artystycznym. Od tamtej pory w WT2 pod dyrekcją Nataschy Warton, wyprodukowano „Ali G Indahouse” z Sachą Baron Cohen, „Long Time Dead” oraz „My Little Eye”. W tym roku wśród obrazów powstałych w tej wytwórni znajdą się „The Calcium Kid” z Orlando Bloomem; „Wysyp żywych trupów”, romantyczna komedię o zombie, w reżyserii Edgara Wrighta, z udziałem Simona Pegga; „Mickybo&me” w reżyserii Terry Loane’a, z udziałem Julie Walters, Ciaran Hinds, Adriana Dunbara i Giny McKee; oraz „Inside I am Dancing” w reżyserii Damiena O’Donnela, z udziałem Romoli Garai, Jamesa McAvoy i Stevena Robertsona.

Jonathan Cavendish (producent) jest dyrektorem zarządzającym Little Bird. Występował jako producent wielu filmów fabularnych, w tym „Dziennika Bridget Jones” oraz „Gangster nr 1” (w Polsce na video/dvd), w reżyserii Paula McGuigana, z udziałem Malcolma McDowella i Paula Bettany; „Ordinary Decent Criminal”, z udziałem Kevina Spacey, Lindy Fiorentino i Petera Mullana, w reżyserii Thaddeusa O’Sullivana; „Croupier” z Clivem Owenem w roli głównej, w reżyserii Mike’a Hodgesa; „Nothing Personal” w reżyserii Thaddeusa O’Sullivana, z Jamesem Frainem i Ianem Hartem w rolach głównych; „Into the West” w reżyserii Mike’a Newella z Ellen Barkin i Gabrielem Byrne w rolach głównych, który otrzymał nagrodę dla najlepszego filmu europejskiego na sześciu międzynarodowych festiwalach; „December Bride” w reżyserii Thaddeusa O’Sullivana z Donalem McCannem i Saskią Reeves, który otrzymał siedemnaście międzynarodowych nagród, w tym Nagrodę Specjalną Jury na festiwalu European Film Awards.

Wśród jego ostatnich filmów można wymienić psychologiczny dreszczowiec w reżyserii Marca Evansa – „Trauma” z Colinem Firthem i Meną Suvari w rolach głównuch, „Churchill – the Hollywood Years”, wg scenariusza i w reżyserii Petera Richardsona, oraz „The Key”, drama telewizyjny dla BBC, w reżyserii Davida Blaira, wg scenariusza Donny Franceschild.

Cavendish był także producentem/producentem wykonawczym kilku filmów i seriali telewizyjnych. Wśród nich można wymienić „The Many Lives of Albert Walker” (2002), oparty na niezwykłych, prawdziwych wydarzeniach dramat z Johnem Gordonem Sinclairem w roli głównej; „Dirty Tricks” (2000) dla Carlton Television z Martinem Clunesem w roli głownej; „All For Love” (1998), film telewizyjny w reżyserii Harrego Hooka z Anne Friel, Mirandą Richardson i Richardem E. Grantem w rolach głównych; „The Writing on the Wall” (1996), serial telewizyjny z Dennisem Haysbertem i Wiliamem H. Macy; „The Hanging Gale” (1994), serial telewizyjny z braćmi McGann i Michaelem Kitchenem, nominowany do czterech nagród BAFTA, w tym w kategorii najlepszy serial; oraz „The Border Country”, film telewizyjny z Juliet Stevenson i Seanem Beanem w rolach głównych, który zdobył nagrodę dla nejlepszego filmu na Festiwalu Filmowym w Chicago oraz na Festiwalu Filmów TV w Banff.

Andrew Davies (autor acenariusza), laureat nagród BAFTA i Emmy, zajmuje się zawodowo pisaniem scenariuszy od lat 60 – tych. Swoją karierę rozpoczął jako autor słuchowisk radiowych. Później zaczął pisać dla filmu i telewizji. Jest także autorem powieści dla dzieci i dorosłych. Jest być może najlepiej znany jako autor wspaniałego scenariusza do telewizyjnej ekranizacji BBC „Dumy i uprzedzenia” z 1995 r. Adaptacja ta cieszyła się największą oglądalnością ze wszystkich filmów emitowanych w programie Arts&Entertainment Channel w USA.

Wśród scenariuszy jego autorstwa do filmów kinowych należy wymienić „Dziennik Bridget Jones” z 2001 r., we współpracy z Helen Fielding i Richardem Curtisem; film oparty na jego własnej powieści „B Monkey”, opublikowanej w 1992 r., który powstał w reżyserii Michaela Radforda; oraz scenariusz na podstawie powieści Maeve Binchy do filmu „W kręgu przyjaciół”, z udziałem Chrisa O’Connela i Minnie Driver. Obecnie Andrew Davies pracuje nad filmową adaptacją powieści Evelyna Waugh „Znowu w Brideshead”, w reżyserii Davida Yatesa z Judem Law w głownej roli.

Ostatnie produkcje telewizyjne wg jego scenariuszy to m.in. mini serial z 2004 r. oparty na powieści Anthony’ego Trollopa „He Knew He Was Right”; mini serial dla telewizji PBS wg „Doktora Żywago” Borysa Pasternaka; „Daniel Deronda” wg powieści George Elliot; współczesna wersja „Otella”; oraz „Tipping the Velvet” na podstawie powieści Sarah Waters; adaptacja klasycznej powieści Kingsleya Amisa „Dziewczyna taka jak ty” (2001); „Krawiec z Panamy”, oparty na sztuce Johna Le Carre (2001); „Moll Flanders” z Alexem Kingstonem (1999); adaptacja powieści Elizabeth Gaskell „Żony i córki” (także 1999); „A Rather English Marriage”, oparty ma powieści Angeli Lambert, wyświetlony na Londyńskim Festiwalu Teatralnym i wyemitowany przez BBC w grudniu tego samego roku; adaptacja „Targowiska próżności” oraz jego własnej powieści „Getting Hurt” (1998); „Emma” w 1997 r. i „Wilderness” w 1996 r. Wśród innych scenariuszy Andrew Daviesa warto wymienić adaptację powieści „Middlemarch” George Elliot z 1994 r., która zebrała niezwykle pochlebne recenzje zarówno w Wielkiej Brytanii jak i USA. Andrew Davies zdobył także wiele uznania trylogią „House of Cards”, „To Play the King” i „The Final Cut”. Jest także współautorem popularnego angielskiego sitcomu „Game On”.

Sztuka teatralna pióra Andrew Daviesa „Prin” odniosła duży sukces na scenie londyńskiego Lyric Theatre w 1989 r. a także w Stanach Zjednoczonych i Australii. Jego wcześniejsza sztuka, „Rose” z Glendą Jackson w głównej roli, przyciągała niezliczone rzesze widów na West Endzie, a następnie była wystawiana na Broadwayu i w wielu innych krajach.

Helen Fielding (autorka powieści i scenariusza) jest także współautorką scenariusza do pierwszego filmu o Bridget Jones i autorką powieści „Dziennik Bridget Jones” i „Bridget Jones: w pogoni za rozumem”. Obie te książki zostały sprzedane łącznie w ponad piętnastu milionach egzemplarzy.

Helen Fielding przez wiele lat pracowała dla telewizji BBC. Doświadczenia zgromadzone w prowadzeniu wielu programów publicystycznych na żywo, wykorzystała planując przyszłe eskapady swojej bohaterki. Pod koniec lat osiemdziesiątych zajmowała się produkcją filmów dokumentalnych w Etiopii, Sudanie i Mozambiku dla „Comic Relief”. Jej pierwsza powieść „Potęga sławy” („Cause Celeb”), opublikowana w 1994 r., rozgrywa się w afrykańskim obozie dla uchodźców. W swojej najnowszej powieści „Rozbuchana wyobraźnia Olivii Joules”, która natychmiast znalazła się na szczycie list bestsellerów na całym świecie, autorka także czerpie ze swoich doświadczeń międzynarodowej dziennikarki. Po odejściu z BBC Helen Fielding współpracowała z „Sunday Times”, „Telegraph” i „Independent”, gdzie po raz pierwszy pojawiła się Bridget Jones, początkowo jako bohaterka tygodniowego felietonu.

Richard Curtis (autor scenariusza) urodził się w Nowej Zelandii w 1956 r. a wychowywał w Manili, Sztokholmie, Folkestone i Warrington. Od ponad dwadziestu lat mieszka – z przerwami – w Londynie. Pisanie scenariuszy komediowych rozpoczął po odejściu z Oxfordu w 1978 r. Współpracował wtedy – i współpracuje do dzisiaj – z Rowanem Atkinsonem. Jego pierwszą pracą w telewizji był scenariusz do wszystkich czterech serii „Not the Nine O’Clock News” dla BBC. Potem stworzył serial „Czarna żmija”, komedię sytuacyjną rozgrywającą się w różnych epokach brytyjskiej historii, z Rowanem Atkinsonem występującym w coraz to innych komicznych fryzurach. Ostatnie trzy odcinki napisał wspólnie z Benem Eltonem.

W tym czasie Richard, Rowan i Ben wystawili na West Endzie dwie rewie komediowe a Richard Curtis napisał swój pierwszy scenariusz filmowy - „The Tall Guy”, wyreżyserowany później przez Mela Smitha, z Jeffem Goldblumem, Emmą Thompson (jej kinowy debiut) i Rowanem Atkinsonem wcielającym się w postać okrutnego i bez serca aktora komediowego z West Endu. Film nie był jednak autobiograficzny. Producentem została wytwórnia Working Title, z którą Richard Curtis pozostaje związany do dziś.

Z powrotem w telewizji Richard Curtis i Rowan Atkinson rozpoczęli pracę nad „Jasiem Fasolą”, na przestrzeni lat stwarzając sporadycznie wiele programów z udziałem małomównego człowieka w krawacie. W 1993 r. Richard Curtis napisał scenariusz do „Bernard and Genie”, rodzinnej baśni na Boże Narodzenie, z Lennym Henry i Alanem Cummingiem w rolach głównych. W grudniu 1993 r. Richard Curtis otrzymał nagrodę za całokształt dokonań Stowarzyszenia Brytyjskich Autorów Komediowych.

Jego drugi film kinowy „Cztery wesela i pogrzeb” z Hugh Grantem i Andie McDowell w rolach głównych, w reżyserii Mike’a Newella, produkcji Duncana Kenworthy’ego, wszedł na ekrany w marcu 1994 r. Film otrzymał nagrodę Cezara, Australijską Nagrodę Akademii oraz nagrodę BAFTA dla najlepszego filmu. Został także nominowany do Oskara w kategorii najlepszy scenariusz i najlepszy film.

W 1994 r. Richard Curtis rozpoczął poracę nad komedią sytuacyjną dla BBC „The Vicar of Dibley”, z Dawn French jako kobietą – wikarym w małej wiosce pełnej ekscentrycznych postaci. „Jaś Fasola – nadciąga totalny kataklizm” w reżyserii Mela Smitha, z Rowanem Atkinsonem wszedł na ekrany kin w Wielkiej Brytanii w sierpniu 1997 r. W tym filmie Jaś Fasola udaje się do Ameryki i mówi zdecydowanie więcej, niż można by się po nim spodziewać.

Następny film kinowy wg jego scenariusza, „Notting Hill”, z Julią Roberts i Hugh Grantem w rolach głównych wszedł na ekrany kin w maju 1999 r. i przez pewien czas stanowił najlepiej zarabiający obraz w historii angielskiego kina. W 2001 r. Richard Curtis został współautorem scenariusza do filmu „Dziennik Bridget Jones”, w którym wystąpili Renee Zellweger, Colin Firth i Hugh Grant.

Ostatnio Richard Curtis napisał scenariusz a także wystąpił po raz pierwszy jako reżyser filmu „To właśnie miłość” – dziejącej się w czasie Gwiazdki opowieści o wielu różnych rodzajach miłości, w której występują 22 główne postacie.

Richard Curtis jest współzałożycielem i wiceprezesem Comic Relief, stowarzyszenia organizującego charytatywną akcję Dzień Czerwonego Nosa w Wielkiej Brytanii. Od 1987 r. jest jednym z producentów programów na żywo związanych z tą imprezą. Obecnie pracuje nad kampanią charytatywną „Niech ubóstwo odejdzie do przeszłości” na rzecz najuboższych krajów świata.

Adam Brooks (autor scenariusza) ostatnio był współautorem filmu wytwórni Working Title „Wimbledon”, w reżyserii Richarda Loncraine, z Kirsten Dunst i Paulem Bettany w rolach głównych. Wcześniej wystąpił jako scenarzysta i reżyser zarazem zbierającego liczne pochwały krytyków „The Invisible Circus”, opartego na powieści Jennifer Egan, z Cameron Diaz w roli głównej.

Brooks jest autorem scenariusza wielkiego przeboju komediowego „Francuski pocałunek” z Meg Ryan i Kevinem Kline. Był także współautorem scenariusza (z Richardem LaGravenese i Akousa Busia) filmowej adaptacji powieści laureatki Nobla, Toni Morrison, „Ukochana”, w reżyserii Jonathana Demme, z Ophrą Winfrey, Danny Gloverem i Thandie Newton.

Adam Brooks współpracował przy kilku projektach z reżyserem/aktorem Griffinem Dunne. Dokonał adaptacji (wspólnie z Robin Swicord i Akivą Goldsmanem) powieści do filmu Dunne’a „Totalna magia oraz krótkometrażowego filmu, nominowany do Oskara pt „Duke of Groove” w reżyserii Dunne’a. Brooks także wyreżyserował i napisał scenariusz „Almost You” z Dunnem i Brooks Adams w rolach głównych, który zdobył główną nagrodę na Sundance Film Festiwal.
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